
Póki w narodzie myśl swobody żyje,
Wola i godność i męstwo człowiecze, 
Póki sam w ręce nie odda się czyje 
I praw się swoich do życia nie zrzecze

To ani łańcuch, co mu ściska szyję,
Ani utkwione w jego piersiach miecze, 
Ani go przemoc żadna nie przebije 
I w noc dziejowej hańby nie zawlecze.

A. Asnyk

S IE R P IE Ń  198 0 r  -  S IE R P IE Ń  1989r

Od tamtego, pamiętnego sierpnia dzieli nas 9 lat. Dużo to i mało. W skali historycznej -  to jedno mgnienie, migawka czasu.
W skali życia człowieka to okres długi. Jeszcze dłuższy, jeżeli się to zmierzy czasem więziennym, czasem aresztowań,ukrywania 
się, czasem oczekiwań na najbliższych.
To co rodziło się wtedy było piękne, byliśmy w euforii -  tworzyliśmy PRAWDĘ. Dr.jgo trzeba było za to zapłacić. Dziesiątki 
tysięcy aresztowanych, setki istnień ludzkich i eo najgorsze -  przy gnębienie, apatia, wielkie rozgoryczenie w społeczeństwie, 
że znowu argumentem w dialogu była pałka, czołg i karabin.
Potem było przekonywanie nas, że powrotu nie będzie. P raw dy jednak zniszczyć nie można. Podobnie jak za okupacji -powstało 
państwo podziemne. Tragiczne to, lecz Polak ukrywał się przed Polakiem. Polak bił i zamykał do więzień Polaka za to, że ten 
drugi inaczej myślał. Długo jednak tak być nie mogło.
To co jest od podstaw złe, budowane na ludzkiej krzywdzie ostać się długo nie może. Jeszcze raz sprawdziło się powiedzenie 
że bagnetem można się podeprzeć, lecz siedzieć na nim -  nie sposób. Dzięki nieustępliwej postawie ludzi, którzy nie godzili 
się na zło, jesteśmy znowu.
Jesteśmy szerzej i mocniej niż w roku 1980. Swego istnienia nie zawdzęczamy niczyjej dobrej woli, łasce. Istnienie swoje 
wywalczyliśmy sami. Nie pałką, nie karabinem czy czołgiem. Narzędziem, środkiem naszej walki było organizacyjne działanie, 
systematyczna pracą nad świadomością i wielka modlitwa. Wszystkie krzywdy nasze oddaliśmy Bogu i Królowej naszej -  Pani 
Jasnogórskiej. Stamtąd właśnie nasza siła, upór'i wiara. Mając takich sprzymierzeńców -  którz mógł nas pokonać!
Przed nami jeszcze ogrom pracy. Początek, wejście jest dobre, lecz czy dalej podołamy?. Czy uporamy się z tymi zaległościami, 
spadkiem po 40-letnich rządach PZPR-u. W Bogu nadzieja, że tak.
Jeżeli wszyscy, komu słowo Ojczyzna jest drogie zdobędziemy się na cierpliwość, rozsądek, odwagę i poświęcenie -  sukces 
musi przyjść. Tego życzy Wam i sobie

Redakcja

Sierpień był dla naszego Związku w Hucie Katowice czasem próby świadomości, wyrobienia politycznego i realizmu. Mianowanie
gen. Kiszczaka na premiera, horendalna inflacja, załamanie się rynku po " niby urynkowieniu " -  to dostateczne powody do
niezadowolenia i protestu. Do tego wszystkiego doszedł jeszcze strajk na Koksowni "Przyjaźń".
Postaramy się przedstawić przebieg wypadków od ogłoszenia strajku w Koksowni "Przyjaźń", jakie miały miejsce w Hucie K-ce
18.08. Piątek. Rozpoczęcie strajku w Z.K. "Przyjaźń". Wśród postulatów między innymi -  100% podwyżki płac, odebranie pra­

cownikom Huty Katowice mieszkań, które się należały Koksowni, odłączenie Z.K. "Przyjaźń" od Kombinatu. KZ NSZZ "S" 
Huta K-ce nie jest uprzedzona co do akcji strajkowej.

19.08. Sobota. W godzinach rannych część Prezydium KZ NSZZ "S " Huta Katowice udaje się do Z.K. "Przyjaźń" i spotyka się 
z Komitetem Strajkowym. Delegacja "Solidarności" Huty Katowice poparła większość postulatów strajkującej załogi i zobo- 
bowiązała się na prośbę Komitetu Strajkowego do nawiązania kontaktu z RKW, przyjęła również rolę mediatora w celu na­
wiązania rozmów z Dyrekcją Kombinatu. Od początku jednak przedstaw iciele "Solidarności" Huty Katowice zajęli stanowisko 
że strajk w czasie gdy ważą się losy kraju jest bezcelowy.

20.08. Niedziela. W związku z sytuacją strajku w Z.K. "Przyjaźń" Przewodniczący i Z-ca KZ NSZZ "S" Huta'K-ce pełnią cało­
dzienny dyżur w biurze KZ. W Hucie Katowice spokój.

21.08. Poniedziałek. Godzina 11.oo -  nadzwyczajne zebranie Komisji Zakładowej. Jedynym tematem zebrania jest strajk w ZK 
"Przyjaźń". Przedstawiciele Komitetu Strajkowego Z .K ."Przyjaźń", obecni na zebraniu apelują o poparcie strajku przez 
Hutę Katowice. Na zebraniu obecny jest poseł Jerzy Gil. Wezwani na zebranie przedstawiciele Dyrekcji w osobach dyr. 
Jamroz, dyr. Niemczyk i dyr. Marusiński zostają zobligowani przez Komisję Zakładową do podjęcia rozmów z Komitetem 
Strajkowym Z.K ."Przyjaźń". 13-to osobowa reprezentacja Komisji Zakładowej NSZZ "S" Huty Katowice udaje się do Kokso­
wni na negocjacje. Z ramienia Dyrekcji prowadzi rozmowy dyr. Naczelny Kołomyjski, który przedstawił możliwości finanso 
we Kombinatu. Stanowisko Komitetu Strajkowego Z .K , "P rzjfjaźń " cały czas jest sztywne w swych żądaniach. Po kilkugo­
dzinnych rozmowach, na wniosek Komitetu Strajkowego negocjacje zostają przerwane. W czasie rozmów Komitet Strajkowy 
Z.K. "Przyjaźń" nie dopuścił naszych przedstawicieli do głosu. Po opuszczeniu sali przez Dyrekcję, dochodzi / iJa prośbę 
Przewodniczącego Z. Cieślickiego/ do rozmów Komitetu Strajkowego z naszymi przedstawicielami. Komitet Strajkowy jest 
nie-przychylnie nastawiony do naszych przedstawicieli i w godzinach wieczornych 13-to osobowa delegacja naszego Związki 
opuszcza Koksownię w atmosferze wrogości ze strony strajkujących.

22.08. Wtorek. Nadzwyczajne zebranie Komisji Zakładowej. Tematem zebrania jest wypracowanie stanowiska odnośnie strajku^
w Z.K ,"Przyjaźń". Wniosek o ogłoszenie strajku solidarnościowego z Koksownią nie przechodzi. Przewodniczący K .Z.NSZZ 
"S" nawiązuje łączność telexową z RKW, KKW i KSH.

23.08. Środa. Kilku członków Komisji Zakładowej, którzy wczoraj jako osoby prywatne byli na Koksowni domagają się zwołania 
zebrania Komisji Zakładowej i ogłoszenia strajku w Hucie. O godzinie 11.oo zbiera się Komisja Zakładowa. Dyskusja jest 
gorąca i burzliwa. Na zebraniu obecny jest przedstawiciel RKW -  Danuta Skorenko. W związku z oświadczeniem Przewo­
dniczącego i Z-cy KZ NSZZ "S" /"żeby ogłosić strajk, musicie nas zamknąć w piwnicy"/ padają z ust kilku przedstawi­
cieli wydziałów /którzy pragną strajku/ pod adresem Przewodniczącego i Z-cy słowa obraźliwe, a nawet oskarżenia o 
współprace z Dyrekcją. Jednak większość członków Komisji Zakładwej zachowuje się rozsądnie. Wniosek o rozpoczęcie stra­
jku w Hucie Katowice upada. Przechodzi natomiast wniosek o votum nieufności dla Dyrektora Kombinatu oraz o gotowości 
strajkowej w Hucie z dn.25.08.

24.08. Czwartek. Zebranie nadzwyczajne Komisji Zakładowej. T^mat zebrania -  sytuacja w Z .K ,"Przyjaźń". Komisja Wydziałowe 
NSZZ "S" wydz. M-21 po konsultacji ze swoimi członkami składa votum separatum odnośnie uchwały o gotowości strajko­
wej v Hucie. Przewodniczący i Z-ca KZ NSZZ "S" organizują spotkania z załogami wydz. P-02 i E-37. Okazuje się, że 
załogi tych wydziałów, przeciwnie niż przedstawiali to przewodniczący, nie popierają strajku i gotowości strajkowej.

25.08. Piątek. Odbywają się spotkania Prezydium KZ NSZZ "S" Huty Katowice z Dyrekcją i Radą Pracowniczą. Tematem spo­
tkań jest sytuacja w Hucie Katowice. Pierwszy dzień pogotowia strajkowego w Hucie. Do mediacji w Koksowni "Przyjaźń1 
włącza się senator Piotrowski. Komisja Wydziałowa NSZZ "S" wydz. ZTS składa na ręce Prezydium votum separatum
i odwołuje pogotowie strajkowe na wydziale.

26.08. Sobota. Ostry dyżur w biurze Komisji Zakładowej. Różnie wygląda pogotowie strajkowe na wydziałach. Przeważnie na 
tych wydziałach, których przedstawiciele głosowali za pogotowiem strajkowym, nie są nawet zorganizowane dyżury w loka­
lach Komisji Wydziałowych.
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27,08. Niedziela. Dyżury na wydziałach wyglądają podobnie jak w sobotę. Dwóch członków Prezydium, którzy głosowali za
pogotowiem strajkowym nie zgłasza się na dyżur ani w sobotę ani w niedzielę. Przewodniczący i Z-ca odbywają spotkania 
z pracownikami wydz. P-04 i P-16. Stanowisko załogi tych wydziałów jest jednoznaczne -  Huta Katowice strajkować nie 
może, poparcie pogotowiem strajkowym strajku w K.Z "Przyjaźń" jest niepotrzebne. Dyżurujący członkowie Prezydium 
otrzymują kopię ekspertyzy ekonomicznej o stanie ekonomicznym Kombinatu, opracowaną przez niezależnego eksperta. 
Wynika z niej, że dyrekcja nie może spełnić postulatu strajkujących mówiącym o 100% podwyżce płac nie narażając prze­
dsiębiorstwa na krach ekonomiczny. Potwierdza to dane, dostarczone Prezydium przez naszego doradcę z huty.
Do mediacji pomiędzy strajkującymi w Z.K. "Przyjaźń", a Dyrekcją włącza się telefonicznie poseł Jacek Kuroń.Noc z 27 na
28.08.- na mocy decyzji min. Wilczka o odłączeniu Koksowni "Przyjaźń" od Kombinatu,dyr. Koksowni Ob. Dybała podpi­
suje wstępne porozumienie z Komitetem Strajkowym o zawieszeniu strajku. Dyrektor Dybała zobowiązał się do zrealizo­
wania wszystkich postulatów strajkujących.

( kwr)

USUNĄĆ RELIKTY STALINIZMU !

Najważniejszym, i tym; który wyrządził najwięcej szkód, reliktem stalinizmu 
jest Służba Bezpieczeństwa. Powstała jako Ministerstwo Bezpieczeństwa Pu­
blicznego, i mimo uznania jej działalności jako sprzecznej z prawem, została 
po październiku 56 roku przekształcona w Służbę Bezpieczeństwa organiza­
cyjnie i administracyjnie podległa Sekretarzom Ekonomicznym KW PZPR.
Ta dyspozycyjność przesądza o tym, że SB stała się bojówka partyjną 
utrzymywaną kosztem naszego społeczeństwa.Powstała paranoiczna sytuacja.
Kosztem kilku miliardów rocznie, utrzymujemy z budżetu państwa klasyczny 
aparat ucisku jednocześnie szukając oszczędności w oświacie, służbie zdro­
wia, jednostkach służących społeczeństwu .Dodatkowo MSW ma kłopoty ka­
drowe, sprzętowe, lokalowe -  jak to wynika z wypowiedzi pracowników MSW. Trzeba zmienić cały porządek, wprowadzić nomy

PYTANIE DO: Janusza Beksiaka -
profesora ekonomii, doradcy "SOLIDARNOŚCI".
- jakie szanse ma dziś reforma gospodarcza?
- To nieporozumienie. Reforma gospodarki socja­
listycznej nie ma żadnych szans.Trzeba przejść 
do gospodarki rynkowej/a to dużo więcej niż re­
forma. Wszystkie dotychczasowe próby reform w 
krajach zwanych socjalistycznymi kończyły się 
niepowodzeniem. ... Nawet nie o to chodzi, że 
ten system jest niereformowany. To słowo nie 
oddaje istoty rzeczy. Po prostu reformowanie ce­
ntralnie kierowanej gospodarki nie ma perspektyw

ludzie powipni wreszcie to zrozumieć.

W obecnej sytuacji politycznej, pluralizmu działania wielu partii, demokracji, 
utrzymywanie policji politycznej przeznaczonej do zwalczania przeciwników 
politycznych i będącej na usługach jednej partii, jest nonsensowne. Służbę 
Bezpieczeństwa należy rozwiązać, jej funkcjonariuszami, uzupełnić braki 
kadrowe w innych wydziałach Urzędów Spraw Wewnętrznych /np. krymina­
lnej, drogówce, przestępstw gospodarczych/, środki /finanse, sprzęt, lo­
kale/ również przeznaczyć dla innych wydziałów.
Korzyści płynące z tego rozwiązania są niewątpliwie. Zmniejszenie liczebno­
ści działów wojskowych w zakładach pracy, poprawa pracy milicji, oszczę­
dności budżetowe. Reformowanie PZPR-u powinno się zacząć nie od zmiany 
statutu / i tak nie był przestrzegany/, lecz od rzeczywistych zmian metod 
działania. Utrzymywanie SB oznacza, iż zamiast poparcia społecznego, wy­
biera się rozwiązania siłowe, niedemokratyczne. Temu służy Służba Bezpie­
czeństwa.

( kwr )

Nawiązując do powyższego artykułu, informujemy, że w Sejmie, do laski mar­
szałkowskiej wpłynął wniosek o rozwiązanie ORMO. Środki, jakie posiada 
ORMO proponuje się przekazać MO. Przyczyniło by się to do podniesienia ja­
kości i poprawy (niewątpliwie trudnych) warunków pracy funkcjonariuszy MO.

WRZESIEŃ 1939 r

Jeszcze Marszałek Piłsudski nieustannie przestrzegał świat zachodni przed 
niemieckim i sowieckim niebezpieczeństwem. Ponieważ nie chciano mu wierzyć 
zawarł z jednym i drugim sąsiadem pakt o nieagresji. Kiedy zaś w dwa lata 
później, wojska niemieckie zajęły Nadrenię, Beck jako kontynuator polityki 
Marszałka zadeklarował sojuszniczej Francji gotowość wspólnego uderzenia 
na hitlerowską Rzeszę. Nie posłuchano go. Demokracje zachodnie doczekały 
się więc anekcji Austrii, okupacji Czechosłowacji i hańby Monachium. Kiedy 
zaś Hitler zażądał Gdańska i autostrady przez Pomorze, Polska powiedziała: 
NIE! choć wcale nie miała pewności, czy sojusznicy pospiesza jej z pomocą. 
Mimo skrytobójczego paktu Ribbentrop-Mołotow, naród przyjął wezwanie, 
Jeszcze dzisiaj, po pięćdziesięciu latach słowa Józefa Becka wygłoszone 
w Sejmie dźwięczą niby rota przysięgi:
PókiH jest rzeczą cenną i pożądaną (...) ale pokój, jak prawie wszystkie 
sprawy tego świata, ma swoją cenę: wysoką, ale wymierną. My w Polsce nie 
znamy pojęcia pokoju za wszelką cenę. Jest jedna tylko rzecz w życiu ludzi, 
narodów i państw, która jest bezcenna. Tą rzeczą jest honor.

ład gospodarczy. Zamiast sterowanego spontani­
czny. ... Trzeba pozwolić ludziom na samodzielne 
prowadzenie działalności gospodarczej, stworzyć 
jeden prawdziwy pieniądz,powołać banki komercy­
jne, a przede wszystkim odzwyczajać siebie od 
komunistycznych narodów. ... Ponieważ gospoda­
rka działa fatalnie, ludzie są zmuszani do
"radzenia sobie". __  Dyrektorzy przedsiębiorstw
świadczą usługi sobie nawzajem. Pracownicy wy­
noszą z zakładu wszystko co się da. Sprzedawczy­
nie sprzedają spod lady, jeśli dostają coś 
w zamian od klientów. W ten sposób wszyscy jakoś 
żyją. ... Ludzie mają naturalną skłonność do 
zaspokojania-własnych potrzeb. W normalnych wa­
runkach robią to przez produkowanie, a nie przez 
kradzież czy oszustwo. Natomiast ten system uczy 
cwaniackiej zaradności i trzeba będzie wiele na­
szego wysiłku aby zmienić te przyzwyczajenia.

Przedruk z "Gazety Wyborczej" Nr 26

Korkociąg w próżni

Owocem epoki szybkiego rozwoju 
Są obecne realia kryzysu i zastoju 
Kiedyś było trudniej, lecz jakoś nam szło 
Teraz coraz szybciej spadamy na dno

Trudno o entuzjazm, gdy miary nie staje 
Zarówno na pracę, jak też obyczaje 
Rozchwiana równowaga oparcia wciąż szuka 
Lecz z historii wojen kiepska jest nauka

Zadry w ludziach siedzą, ambicje ponoszą 
Jedni pragną zwady, drudzy o spokój proszą 
A o konsensusie każdy tylko marzy 
Mimo, że szczerości nie widać na twarzy

Zataczamy wszyscy coraz węższe koła 
Wodzi tera tamtego, aż pot kapie z czoła 
Nie. wieazą też obaj-z. wysiłku czy śtraahu 
Gdyż wróbla w garści nie ma a gołąb na dachu

Wiersz Cz. Miłosza wydany w 1939 r. we Lwowie ( po zajęciu Lwowa ) 
za zgodą władz radzieckich.

I.
Runą i w lunach spłoną pożarów 
Krzyże kościołów krzyże ofiarne 
I w bezpowrotnym zgubi się szlaku 
Z lechickiej ziemi orzeł Polaków

' II.
0 słońce jasne wodzu Stalinie 
Niech słowo Twoje nigdy nie zginie 
Niech jako orłów prowadzi z gniazda 
Partia i Kremla czerwona gwiazda

III.
Na ziemskim globie flagi czerwone 
Będą na chwalę grały jak dzwony 
Czerwona gwiazda i wódz jej Stalin 
Odwiecznych wrogów swoich obali

IV.
Zmienisz się rychło w wielkie spaliny 
Polsko Twe córy i syny 
Wiara i każdy krzyż na mogile 
U nóg nam legną w prochu.

Drodzy Czytelnicy! Powyższy wiersz można czytać dwoma sposobami. Pierwszy - 
tak jak jest przyjęte tzn. zwrotka I,II,III, i IV. Proponujemy jednak 
czytać w następujący sposób: pierwsza linijka zwrotki I i pierwsza linijka 
zwrotki III, druga linijka zwrotki I i druga linijka zwrotki III,trzecia 
linijka zwrotki I i trzecia linijka zwrotki III itd.

Cele są te same, jednego pragniemy
Lecz w tym kołowaniu w korkociąg wpadniemy
Przestroga naiwna, rady niepoważne
Może to i prawda, lecz co w końcu jest ważne?

Oj! bracia polacy źle się bawicie
Dla was to igrzyska, nam chodzi o życie!

A.Z.
P o d  r o z w a g ę !

Od kilkudziesięciu lat brzydkie słowa wypierają 
w Polsce szlachetne i godne słowa. My sami, 
działacze Solidarności zostaliśmy tysiące razy 
obrzucani brzydkimi słowami, co bardzo opóźniło 
wszelkie próby dogadania się władzy ze społe­
czeństwem. Bywa nieraz, że nie takie słowa jak 
powinny padały w „wewnętrznych,, naszych po­
lemikach, rykoszety jednak uderzały w „ S o l i ­
darność,, Brzydkich słów używają jedynie Ci, 
którzy nic innego nie mają do zakomunikowania 
oprócz pomówień i kalumni.

ciąg dalszy na str.3
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tftotuainosci z. h u t y
Działalność gospodarcza Związku -  opinie za i przeciw -  fak ty .

Pomimo "szczupłości" miejsca jakie "Wolny Związkowiec" mógł mi przeznaczyć na 
omówienie powyższego tematu, postaram się pokrótce pewne sprawy wyjaśnić po­
nieważ interesują one wielu naszych członków i są tu różne opinie. Formy działa­
nia na terenie H .K . różnych firm i spółek takich jak: "Prohut", ACT, ZDG 
i innych działających pod hasłem "działalność gospodarcza" omawiać tu nie trzeba 
gdyż większości jest znana. Pozostał tylko problem czy NSZZ "Solidarność" też 
ma się takiej działalności podjąć czy też nie. Dyskusje, że tak powiem na argu­
menty toczyły się już od kwietnia b r. tj. z chwilą ponownej rejestracji naszego 
związku. Jedni nie bez racji twierdzili, że związek zawodowy nie może być praco­
dawcą i zatrudniać pracowników H .K. poza regulaminowym czasem pracy, a drudzy, 
że do takiej pracy są niejednokrotnie zmuszeni gdyż wynika to z charakteru ich 
zatrudnienia. Jedni do tej pory nie mieli dodatkowych dochodów z pracy w "Pro- 
hucie" czy "ZDG" i dalej niechcą ich mieć, a drudzy mieli i chcą je dalej mieć, ale 
nie chcą pracować na czyjeś konto. Jedni mieli możliwość sobie dorobić, a drudzy 
chcieli a takich możliwości nie mieli itd. itd. Ponieważ parokrotnie uczestniczyłem 
w spotkaniach Biura Polityki Ekonomicznej K.K.W w Gdańsku wiem,iż dyskusje ta­
kie toczyły się w wielu regionach Kraju, a wynika to z faktu skąd wziąść fundusze 
na działalność statutowa związku -  dziś nikt nam ich nie da.
Wobec powyższego,,KZ NSZZ "S" H.K. pomimo,iż od strony formalnej przeciwna jest 
tego typu działalności, w lipcu b r . uchwaliła większością głosów konieczność podję­
cia działalności gospodarczej na terenie H .K. w. jak najkrótszym czasie. W konse­
kwencji uchwałą z dnia 89.09.06 powołany został przy KZ Zarząd Pracowniczych 
Zespołów Gospodarczych. Dlaczego tak, a nie inaczej. Nie wdając się bliżej w niu­
anse prawne wynikające z Ustawy o Związkach Zawodowych i Statutu NSZZ " S " 
mogliśmy stworzyć spółkę z .o .o ., ale tą formę z miejsca odrzuciliśmy jako powsze­
chnie krytykowaną. Na skutek rozmów w KKW wynikło, iż jedyną możliwą obecnie 
dla nas formą działalności jest sposób działania zbliżony do istniejącego przy H.K. 
ZDG. Ale zaznaczam tymczasowo, gdyż celem naszym jest stworzenie spółki akcy­
jnej, czekamy tylko na decyzje z KKW. Zdając sobie sprawę, iż forma ZDG wśród 
naszych członków też nie cieszy się zbytnią popularnością, przyjęliśmy inny wariant 
tzn. nie tworzymy osobnego Zakładu, a tylko w ramach KZ sam Zarząd działający 
na to samo konto.Pracowników etatowych Zarządu zatrudniać będzie wg taryfikatora 
opartego na Porozumieniu Płacowym obowiązującym w H.K. Komisja Zakładowa,która 
też decydować będzie o podziale 100% zysku. Natomiast na bieżąco kontrolę nad 
działalnością Zarządu sprawiać będzie wyłoniona przez KZ tzw. Komisja Nadzorcza. 
Zdajemy sobie sprawę także z tego, że znowu stajemy się następnym pośrednikiem 
w przekładaniu pieniędzy z jednej kieszeni do drugiej, ale w świetle obowiązujących 
nadal przepisów innego wyjścia narazie nie ma. Na dzień dzisiejszy prowadzone są 
rozmowy na ?<fydz. P-01, P-04, P - l l ,  P-15 oraz przedstawicielami Dyrekcji H.K. 
i ZDG celem zabezpieczenia frontu robót po podpisaniu umowy między Dyrekcją H.K. 
a Zarządem PZG na rok bieżący. Termin podpisania -takiej umowy planujemy ok. 15 
września br. i niech członkowie naszego związku pomyślą teraz o sobie, gdyż inni 
na naszej pracy już się wzbogacili.

Ryszard Luterek

Działalność Komisji Wydziałowej NSZZ "Solidarność" Zakładu Transportu
Kolejowego Huty "Katowice"

W okresie nielegalnego działania Komitetu Założycielskiego NSZZ "Solidarność" 
opierano się na wąskim gronie osób wtajemniczonych, gdyż zdawano sobie sprawę na 
jakie szykany i nieprzyjemności każdy się naraża. Wiele osób wątpiło w możliwość 
powstania NSZZ "Solidarność" w Z .T .K . na takie natrafiano trudności i przeszkody 
w tworzeniu struktur związkowych.Obecna jawna działalność NSZZ "Solidarność" 
w .Z .T .K  opiera się na wspólnym podejmowaniu działań przez całą komisje, gdyż 
w innej formie działalność związkowa byłaby utrudniona ze względu na bardzo rozle­
głą pracę na terenie Huty przez ZTK. Opierając się na takich ludziach jak Józef 
Pajęcki, Roman Piotrowicz, Jan Wiśniewski, Józef Mytych, Józef Kwiatkowski,Edward 
Nieć, Józef Mikonowicz, można być spokojnym, że rozwój Struktur Związkowych 
"Solidarność" w ZTK będzie się rozbudowywać.
Komisja NSZZ "Solidarność" ZTK opracowała postulaty, które zostały przedłożone 
kierownictwu ZTK i w dniu 23.07,1989r. doszło do spotkania całej Komisji z Kiero­
wnictwem' Zakładu.W trakcie spotkania rozpatrzono i uzgodniono przedstawione postu­
laty, które są już w realizacji jakie mogą być obecnie spełnione, inne wymagają tro­
chę czasu, a jeszcze inne nie leżące w gestii kierownictwa zakładu zostały przekaza­
ne do Dyrekcji Huty Katowice. Jeden postulat nie został uzgodniony, dotyczący 
utajniania list nagród i premii.Cieszy i dodaje otuchy, kiedy widać jak ze strony 
członków NSZZ "Solidarność" w ZTK jest zainteresowanie działalnością związku, 
poparcie, a mając częste spotkania z członkami związku odczucie jest takie^że ludzie 
żyją Związkiem. Należy również poruszyć sprawę niektórych członków Związku w 
ZTK którzy uważają,że wystarczy zapisać' się do związku i opła*&ć' składłti .wszy­
stko pozostałe ma załatwić Komisja. Tym członkom związku należy przypomnieć, że 
obowiązuje pewna dyscyplina związkowa, że ^da jąc  od związku należy się poczuwać 
w niektórych wypadkach w udzieleniu poparcia Komisji Wydziałowej. Chciałbym swoim 
najbliższym współpracownikom, których wymieniłem serdecznie podziękować, za dobrą 
współpracę, duże zaangażowanie i wsparcie. Dziękuję również członkom NSZZ "Soli­
darność" w ZTK za zrozumienie, poparcie, a jak zajdzie potrzeba skrytykowania 
przyjmę to ze zrozumieniem, że jest coś nie wporządku i należy zmienić na lepsze.

Przewodniczący Komisji NSZZ "S" ZTK 
Roman Sadowiak

Związek nasz przygotowuje się do Walnego Zebrania Delegatów. W związku z tym 
na wydziałach odbywają się zebrania wyborcze, których celem jest wybranie dele­
gatów na WZD. Na niektórych wydziałach część Komisji Wydziałowych rezygnuje 
z działalności, więc muszą odbyć się wybory uzupełniające.
Sytuacja taka miała miejsce na wydziałach: TP.A, P-01, P--18.
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pod rozwagę - cięg dalszy ze str. 2 
Co tylko się chce, co jest szlachetne 
można wyrazić językiem godnym. Sprawy 
ciemne przykrywa się zasłoną, potokiem 
słów, które same w sobie przynoszą tylko 
wewnętrzną rozterkę i zwątpienie w coś 
co się nazywa moralnością.Nie pozwólmy 
się zepchnąć do stalinowskich praktyk 
propagandy(jakimi jeszcze teraz jesteśmy 
rażeni) wewnątrz nas. Jeżeli ktoś nie 
umie ( lub nie chce ) w słowach być szla­
chetnym “ droga wolna - proszę iść do 
kogoś innego. I to proponuję pod rozwagę.

SPRAWDŹ CZY JESTEŚ W PRON

Niejeden obywatel nie ma bladego pojęcia, 
że od dawna należy do... PRON.W myśl bo­
wiem "Zasad statutowych PRON", uczestni­
kiem ruchu zostaje się wskutek - cytuję- 
"podjęcia przez statusowe organa organi­
zacji społecznej, politycznej lub zwią­
zkowej decyzji o jej przystąpieniu do 
PRON. Decyzja ta wiąże struktury i czło­
nków organizacji...".
Reporter"Gazety" wszedł w posiadanie pe­
łnego spisu 171 organizacji, które wraz 
ze swymi członkami przystąpiły do PRON, 
często o tym szerzej - lub w ogóle - nie 
informując.Przedstawiamy główne pozycje 
tego spisu:CZ Spódzielni Inwalidów, CZ 
Spółdzielni Spożywców "Społem",Federacja 
ZZ Pracowników Ochrony Zdrowia,Liga Ko­
biet Polskich, LOK, Liga Ochrony Przy­
rody, NOT, OPZZ, PCK, PTTK,Polski Związek 
Działkowców, Polski Związek Emerytów,Re­
ncistów i Inwalidów, Polski Związek Wę­
dkarski, Społeczny Komitet Przeciwalko­
holowy, Szkolny Związek Sportowy, TKKF, 
Towarzystwo Krzewienia Kultury Świeckiej, 
TPD, TPPR, ZBoWiD, ZHP, ZMW, ZSMP.

(gazeta wyborcza nr 81)

X lat KPN

KONFEDERACJA POLSKI NIEPODLEGŁEJ jest na­
jstarszą strukturą polityczną o charakte­
rze niepodległościowym i antykomunisty­
cznym w  całym obozie sowieckim.Powstała 
w 1979r. kiedy to 1 września proklamowano 
w Warszawie akt. Konfederacji i odczytano 
publicznie Deklarację Ideową.KPN przyjęła 
status partii politycznej, co oznacza, że 
nie podlega rejestracji ani nadzorowi ze 
strony administracji państwowej. W tym 
miejscu warto dodać, że żaden sąd w  PRL, 
mimo procesów przywódców KPN nie wydał 
orzeczenia, w którym stwierdzonoby, że 
KPN jest nielegalna. Za główny cel poli­
tyczny KPN uważa odzyskanie przez POLSKĘ 
Niepodległości i zbudowanie w pełni su­
werennej i demokratycznej III Rzeczypo­
spolitej . Odzyskanie przez Polskę Niepo­
dległości jest warunkiem ukształtowania 
przez Polaków stosunków ekonomicznych, 
społecznych i politycznych na miarę po­
trzeb społeczeństwa. Aby to nastąpiło, 
trzeba najpierw wyrugować sowieckie wpływy 
w Polsce, czyli pozbawić PZPR monopolu 
władzy. Służą temu opór społeczeństwa oraz 
polityczna walka KPN z totalitarnym i sa­
mozwańczym systemem. KPN jest partią ra­
dykalną, jednakże jej radykalizm dotyczy 
jedynie programu, który zakłada bezkompro­
misową walkę polityczną z PRL-em a nie 
dotyczy metod działania które w myśl sta­
tutu KPN są pokojowe. Należy podkreślić, 
że KPN nie jest dotowana przez zagraniczne 
ośrodki polityczne. Swoją skromną bazę 
materialną zawdzięcza składkomczłonkowskim 
oraz prywatnym darowiznom. W świetle doku­
mentów programowych KPN, Polacy winni wy­
bijać się na Niepodległość ewolucyjnie, 
przebywając drogę do III Rzeczypospolitej 
odcinkami. Mówi o tym koncepcja trzech 
horyzontów, według której należy do Niepo­
dległości dochodzić osiągając kolejne trzy 
horyzonty, przy czym osiągnięcie poprze­
dniego jest warunkiem koniecznym przejścia 
do następnego.
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cięg dalszy ze str. 3

Na wydziale P-01 po rezygnacji z Komisji Wydziałowej kol. kol. Witczak R.
Wrół Cz. Żurek S, i Rębilas J. skład Komisji Wydziałowej wygląda następująco:

Przewodniczący 
V-ce Przew.

- Waleński Zdzisław
- Wojtasik Maciej

członek
członek

Wertepny Kazimierz 
Dybek Józef

Skład Komisji Wydziałowej NSZZ "S" wydział TM

Przewodniczący - Bułdak Andrzej 
V-ce Przew. - niż. Czerniak Kazimierz 
członek - Lorens Ludomir

Skład Komisji Wydziałowej NSZZ "S" wydział P-16

Przewodniczący - Kasza Mirosław 
V-ce Przew. - Matusiak Wojciech 
członek -  Stanisławski Marek

Cieszy nas bardzo fakt, że szeregi naszego Związku powiększają się. Ostatnio powstały 
dwie nowe komisje na wydz. M-68 i w Zespole Hoteli-Ząbkowice.
Podajemy skład Komisji Wydziałowej NSZZ "S" na wydziałach:

członek
członek

członek -  
członek -

Madej Zygmunt 
Krawczyk Stefan

Rożej Jerzy 
Miłczuk Bogdan

Przewodniczący 
V-ce Przew. 
członek

M-68
inż. Kułakowski Waldemar 
Krajewski Dominik 
Mikuszewski Józef

Zespół hoteli -  Ząbkowice
Przewodniczący - Fijałkowska Stanisawa 
V-ce Przew. - Gamrot Grażyna 
członek - Handerek

Witamy w naszych szeregach i życzymy powodzenia w pracy związkowej.

X lat KPN - cięg dalszy ze str. 3
Najpierw trzeba doprowadzić do odbudo­
wy struktur społecznych niezależnych 
od czynników polityczno-administracy­
jnych PRL (NZS, NSZZ "Solidarność"sto- 
warzyszenia, itd) jest to pierwszy ho­
ryzont. Drugi, to polityczna organiza­
cja społeczeństwa przejawiająca się 
w istnieniu politycznych struktur opo­
zycyjnych i mających realny wpływ na 
społeczeństwo. Drugi horyzont zostanie 
osiągnięty, gdy będą miały miejsce au­
tentyczne wolne demokratyczne wybory. 
Zaś trzeci horyzont to powołanie Rządu 
Tymczasowego Rzeczypospolitej, który 
za zadanie będzie miał powołanie Kon­
stytuanty, czyli sejmu ustawodawczego, 
który opracuje nową Konstytucję Rzeczy­
pospolitej Polskiej. Wszystko to zależy 
od wypracowania właściwej taktyki wa­
lki politycznej, co jest zadaniem Kon­
federacji Polski Niepodległej. Tylko 
od nas samych zależy kiedy powstanie 
w pełni suwerenna demokratyczna i na 
miarę potrzeb Polaków Rzeczypospolita 
Polska.

Piotr Matusiak

&cvmo &yae
Huta Katowice,20.08.1989r.

Dot,: działalnoćci przeciw "Solidarności".

W Hucie Katowice zatrudnieni są junacy Obrony Cywilnej z J.W. 
2340 z Sulna. Junacy pracują razem z robotnikami cywilnymi.
V/ związku z tym w ostatnim okresie kontrwywiad wojskowy mocno 
aktywizuje się pod kątem nacisku na junaków dla śledzenia i udzi­
elania wszelkich informacji o działalności "Solidarności" w Hucie. 
Przeprowadzono rozmowy z kapralami, aby oni obserwowali juna­
ków i ich kontakty z cywilami, relacjonowali rozmowy na temat 
"Solidarności", różnych wydawnictw itp.
Działalnością tą zajmuje się w jednostce mjr Jokisz, a rozmowy 
mające uczynić informatorów przeprowadzał między innymi z ka­
pralem Jackiem Dzieją.A gdy tto  odmówił, ukarał go dodatkową 
służbą, T&kie praktyki stosuje cały aparat polityczny w OC.

/-/ Mieczysław Niechciał

Kontrybucja wojenna 
jak Bursztynowa Komnata 

zaginęła! ?
Andrzej Iwanowski.

Z uwagi na to, że minęło już 45 lat od zakończenia II Wojny 
Światowej a sprawy powyższe nie zostały wyjaśnione, należałoby 
te białe plamy wyjaśnić. Nadmieniam, że i ja jestem spadkobiercą 
Kontrybucji Wojennej, a czekanie 45 lat to zbyt długo, można 
umrzeć a o to chodziło dotychczasowemu Rządowi. Wielu Obywateli 
PRL pisuje do Rządu RFN a odpowiedź jest jedna: myśmy kontry­
bucje wojenną zapłacili! W treści odpowiedzi z RFN można doczytać 
się, że należy ze sprawami odszkodowań zwracać się do Ministra 
Finansów PRL lub do Moskwy ? O ile mi wiadomo, niektórzy Oby­
watele PRL powinni otrzymać dwa odszkodowania: jedno z zachodu 
a drugie ze wschodu tzn. od dwóch agresorów. Już wielki czas 
wyjaśnić Narodowi Polskiemu tę tejemnicę kontrybucji, a przy Oka­
zji może wyjaśni się także tajemnica bursztynowej komnaty. 
Kontrybucja wojenna była wypłacona w złocie, więc wartość jej nie 
uległa zaniżeniu lecz podwyżce. Dotychczasowe Rządy PRL pokrzy­
wdziły tym samym wielu Obywateli, może bardziej niż Hitler czy 
Stalin obejmując taką tajemnicą sprawę kontrybucji wojennej.
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FAKTY -  WYDARZENIA

2.08 -Prezydent PRL, wybrany 19 lipca przez parlament przewagą
1 głosu, wysunął kondydaturę gen.Czesława Kiszczaka na premiera. 
Nowy premier, po wybraniu Go przez Sejm 237 glosami przeciwko 
173 obiecał w ciągu 2 tygodni przedstawić skład rządu.

7.08 -Lech Wałęsa proponuje nową koalicję bez udziału PZPR.
Zaczyna się szarpanina. Mnożą się protesty w całym kraju. Straj­
kują kolejarze, kierowcy PKS, pocztowcy i całe Pomorze Zachod­
nie "Urynkowienie" trafiło w dziesiątkę. Dewaluacja triumfuje. 
Zamiast produkcji towarów - produkcja cen rynkowych. Wyścig
z cenami rozpoczęły płace.

15.08 - Generał Kiszczak kapituluje. Dwutygodniowy premier bez
rządu oddaje stracone pozycje bez walki zbrojnej "mając na uwa­
dze najwyższe dobro Kraju". Wielka koalicja dojrzewa w ogniu 
walki dyplomatycznej. Prezydent wyraża niepokój z powodu" nie-
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NIE MA WOLNOŚCI BEZ NIEPODLEGŁOŚCI !!! 
WSZELKICH INFORMACJI UDZIELA: Biuro 
KPN-Sabina Marcińska Katowice ul.Zawa­
dzkiego 33/81 te l. 596-807, oraz Punkt 
Informacyjny KPN -  Tomasz Skakuj Sosno­
wiec uł.Cedlera 17a/39 czynny w środy, 
czwartki piątki w godz. 15-18. 

stabilności sytuacji politycznej i gospodarczej Polski" 
Lech Wyłęsa ponownie opowiada się za przetasowaniem 
koalicji jako "jedyną szansą zmiany groźnego dla Kraju 
biegu wydarzeń".

.08 - Nowa koalicja faktem. Generał Kiszczak oficjalnie 
rezygnuje z tworzenia rządu.
Sejm specjalną uchwałą potępił interwencję Układu Wa­
rszawskiego W Czechosłowacji w 1968 roku.

.08 - Gazety sobotnio-niedzielne ogłosiły mianowanie no­
wego premiera.. Został nim Tadeusz Mazowiecki. Tygod­
nik "Solidarność" stracił naczelnego redaktora.

.08 -Strajki w kraju wygasają, ale nasza koksownia"Przy- 
jaźń" trzyma się twardo. Zdaniem KC PZPR "sytuacja w 
Polsce uległa niebezpiecznemu zaostrzeniu".
"Nasz Premier" przystępuje do trudnego montażu bez ci­
ężkiego sprzętu.

.08 -  50-lecie paktu Ribbentrop-Mołotow. Sejm PRL uznał 
ten pakt za haniebny, nieważny i niebyły od samego po­
czątku. Nie upoważnia to jednak Polaków do powrotu w 
dawne przedwojenne granice Polski, choćby z tego wzgl­
ędu, żeby nie narażać ludzi żyjących w dostatku i po­
koju na niebezpieczeństwa i trudy następnej przeprowa­
dzki.

.08 - Pierwsze przemówienie premiera Tadeusza Mazowiecki­
ego w Sejmie drukuje w całości Gazeta Wyborcza nr 78.

.08 -  "zakończył się ostatni z serii strajków na Górnym 
Śląsku w najnowocześniejszej w kraju koksowni "Przyja­
źń" w Dąbrowie Górniczej"- donosi Gazeta Wyborcza nr 
80 w artykule pt. "gdzie z tym koksem?"

.09 - Światowy Dzień Modlitwy o Pokój - uczestniczyło 300 
dostojników wielkich religii świata i wielu wyznań 
chrześcijańskich. Uroczystości trwały 3 dni i po raz 
pierwszy godnie i wszechstronnie odzwierciedlały 50-t 
rocznicę tragedii II wojny światowej w miejscach pami­
ęci tak obficie rozsianych na polskich ziemiach.

.09 -Polska ma nowy rząd. "Rzeczpospolita" nr 214 na
pierwszej stronie zamieszcza 23 sylwetki"nowych nadziei" 

oraz tejerrmiczo uśmiechniętego lidera.
.09 -  VII Krajowa Pielgrzymka Świata Pracy na Jasną Górę.
.09 -Armia Czerwona rusza w pierwszy bój, aby pomścić 
krzywdę doznaną w roku 1920. Linia demarkacyjna nie 
była jeszcze ściśle ustalona, bo na terenach lubelsz- 
czyzny operacje wojsk hitlerowskich i stalinowskich 
były widoczne po lewej i prawej stronie Bugu.Historycy 
współcześni nazywają ten fakt czwartym rozbiorem 
Polski.

(Komentaż własny J.G.)
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